
"Vox P a tru m " 8 /1 9 8 8 /  z .  14

WPŁYW EUCHARYSTII 
NA WEWNĘTRZNY WZROST CZŁOWIEKA 

W NAUCZANIU ŚW. AUGUSTYNA

W VII k s ię d z e  "W yznań" św . A u g u sty n a  czy tam y , że p o d czas  
je d n e g o  ze sw o ich  p rz e ż y ć  w ew n ę trzn y ch  u s ł y s z a ł  on g ło s  C h ry s tu ­
s a :  "Jam pokarm  d o r o s ły c h ,  d o r o ś n i j ,  a  b ę d z ie s z  m nie p o ży w ał;
i  n ie  w c h ło n ie s z  m nie w s i e b i e ,  j a k  s i ę  w c h ła n ia  c i e l e s n y  po­
karm , le c z  ty  s i ę  we m nie p rz e m ie n isz "^ * . Wypada p rz y p o m n ie ć , i ż  

w y d a rz e n ie  to  m ia ło  m ie js c e  j e s z c z e  p rz e d  naw rócen iem  s i ę  p ó ź ­
n ie j s z e g o  B isk u p a  L lippony, w c z a s i e ,  k ie d y  na s k u te k  s p o tk a n ia  
s i ę  z n eo p la to n izm em  z ro z u m ia ł on , że ś w ia t ł o  prawdy z n a jd u je  
s i ę  we w n ę trz u  c z ło w ie k a .

S łow a sk ie ro w a n e  p rz e z  C h ry s tu s a  do A u g u sty n a  w y ra ż a ją  
p o t r ó jn ą  p raw d ę . P rz e d e  w sz y s tk im  p o u c z a ją  o n e , i ż  e u c h a r y s t i a  
ja k o  pokarm  d o ro s ły c h  pow inna być u d z ia łe m  osób  d o j r z a ły c h  d u ­
chowo. Po d r u g ie  p o d k r e ś l a j ą  n a d n a tu r a ln y  a s p e k t  e u c h a r y s t i i ,  
k t ó r a  n ie  j e s t  pokarmem mającym  na  c e lu  p o d trzy m y w an ie  f i z y c z ­
nych s i ł  c z ło w ie k a . Po t r z e c i e  w r e s z c ie  w s k a z u ją  j a s n o ,  i ż  owo­
cem e u c h a r y s t i i  j e s t  w ew n ę trzn a  p rz e m ia n a  c z ło w ie k a  w C h r y s tu s a .

Tę sam ą p raw d ę , ja k k o lw ie k  p rz e d s ta w io n ą  w n ie c o  innym 
k o n te k ś c i e ,  w y raża  znane o k r e ś l e n i e  e u c h a r y s t i i ,  k t ó r ą  św . Au­
g u s ty n  nazyw a "sak ram en tem  p o b o ż n o ś c i ,  znak iem  j e d n o ś c i  i  w ęzłem  

2
m i ło ś c i "  . O k r e ś le n ie  to  z o s t a ł o  w łączo n e  do K o n s ty tu c j i  o l i ­
t u r g i i  S oboru  W aty k ań sk ieg o  I I ,  k tó r y  u czy : " Z b a w ic ie l  n a sz  p o d ­
c z a s  O s t a t n i e j  W ie c z e rz y , t e j  nocy , k ie d y  z o s t a ł  w ydany, u s t a ­
now ił E u c h a ry s ty c z n ą  O f ia r ę  C ia ła  i  Krwi S w o je j ,  aby w n i e j  na 
c a ł e  w ie k i ,  aż  do swego p r z y j ś c i a ,  u t r w a l i ć  O f ia r ę  K rz y ż a  i  ta k  
um iłow anej O b lu b ie n ic y  K o śc io ło w i p o w ie rz y ć  p a m ią tk ę  sw ej Męki

1

2

C o n fe s s io n e s  V II 10, 16 , PL 32 , 7 4 2 , t łu m . Z. K ub iak  /Św . 
A u g u sty n , W yznania, W arszawa 1 9 8 2 ^ /, 120.
In  I o a n n is  
p i e t a t i s I

E v an g e liu m  26 , 13, 
o signum  u n i t a t i s !

CCL 36 , 266: "0 sa c ra m e n tu j 
o Y inculum  c a r i t a t i s ! " .
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i  Z m artw ychw stan ia : sak ram en t m i ło s i e r d z ia , j e d n o ś c i ,  wę­
z e ł  m i ło ś c i ,  u c z tę  p a s c h a ln ą ,  w k tó r e j  pożywamy C h ry s tu s a , w k tó ­
r e j  d u sz a  n a p e łn ia  s i ę  ł a s k ą  i  o trz y m u je  z a d a te k  p r z y s z ł e j  chwa­
ł y '^ .

Celem a r ty k u łu  j e s t  p ró b a  u k a z a n ia  wpływu e u c h a r y s t i i  na 
w ew nętrzny w z ro s t c z ło w ie k a  w n a u c z a n iu  św . A u g u sty n a . S łu s z n ie  
zauw ażono, że B iskup Hippony "w sw ej b o g a te j  tw ó rc z o ś c i  n ie  po­
św ię c a  osobnego d z i e ł a e u c h a r y s t i i ,  ja k k o lw ie k  w je g o  nauce 

4za jm u je  ona p o czesn e  m ie js c e "  . D la te g o  op raco w u jąc  powyższy t e ­
mat k o r z y s ta ć  będziem y z w ie lu  pism  w ie lk ie g o  D o k to ra  K o ś c io ła ,  
a z w ła sz c z a  z je g o  t r a k ta tó w ^ .

I .  EUCHARYSTIA JAKO SAKRAMENT POBOŻNOŚCI

Stosunkow o p rz e z  d łu g i  c z a s  d o k try n a  e u c h a ry s ty c z n a  św. 
A ugustyna b u d z i ła  w ie le  z a s t r z e ż e ń  ze s t r o n y  n ie k tó ry c h  t e o l o ­
gów. Z n a le ź l i  s i ę  w śród n ic h  naw et t a c y ,  k tó r z y  s k ło n n i  b y l i  
z a l i c z a ć  go w p o c z e t dynam istów  czy t e ż  sy m b o lis tó w . W niem ałym 
s to p n iu  p r z y c z y n i ła  s i ę  z p ew n o śc ią  do te g o  te r m in o lo g ia  B iskupa 
H ippony n a s t r ę c z a j ą c a  c z ę s to k ro ć  w ie le  t r u d n o ś c i ,  z w ła sz c z a  
w k w e s t i i  d o ty c z ą c e j  r e a ln e j  o b e c n o śc i C h ry s tu s a  Pana pod p o s ta -  
c ia m i c h le b a  i  w ina . B e z p o ś re d n ią  je d n a k  p rzy c zy n ą  b rak u  n a le ż y ­
te g o  z ro z u m ie n ia  e u c h a ry s ty c z n e j  d o k try n y  św. A ugustyna b y ło , ja k  
s i ę  w y d a je , n ie d o s t r z e ż e n ie  a lb o  t e ż  u t r a c e n ie  z p o la  w id z e n ia  
p rze w o d n ie j i d e i  c a ł e j  je g o  t e o l o g i i ,  j a k ą  j e s t  " C h r is tu s  t o -  
tu s "  . D op iero  w o s t a t n i c h  l a t a c h  d o k try n a  t a  z o s t a ł a ,  j e ś l i  moż­
na ta k  s i ę  w y ra z ić , z r e h a b i l i to w a n a ,  g łów n ie  d z ię k i  te o lo g o w i 
n iem ieck iem u  K arlo w i R ahnerow i, k tó ry  ja k o  p ie rw sz y  s t a n ą ł  w j e jQ
o b ro n ie  .

3 S ac ro san c tu m  C o n c iliu m  I I  47 , w: Sobór W atykańsk i D ru g i, 
P a ry ż  1967, 31 .

4 P o r . I .  B ie d a , E u c h a r y s t ia ,  SWP 489.
5

6

7

Do t e j  g rupy  p ism  o . A. T rape z a l i c z a :  In  Io a n n is  E vangelium  
t r a c t a t u s ,  I n  E p is to la m  Io a n n is  ad P a r th o s ,  E n a r r a t io n e s  in  
Psalm os i  S erm ones. P o r . A. T ra p e , S . A g o s tin o , w: J .  Q u as ten , 
P a t r o l o g i a ,  T o rin o  1978, I I I  374.
P o r . W. G ra n a t, Dogmatyka k a t o l i c k a ,  t .  7 /1 :  S akram en ty  ś w ię te  
E u c h a r y s t ia ,  L u b lin  1961, 221.
P o r . T. J .  Van B a v e l, I n t r o d u c t io n  in  th e  S p i r i t u a l i t y  of S t .  
A u g u s tin e , New York 1980, I I  130.

8 P o r . K. K ah n er, The C hurch and th e  S a c ra m e n ts , New Y ork . 1964, 83
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Biskupowi Hippony staw ian o  te ż  n ie je d n o k r o tn ie  z a r z u t , że  
w sw ojej t e o l o g i i  zb yt mocno akcentow ał czyn n ik  sak ram en ta ln y , 
m niej n a to m ia st zw racał uwagę na w iarę  p erso n a ln ą . Tego rod za­
ju  o p in ie  wydają s i ę  być c a łk o w ic ie  n ie sp r a w ie d liw e , pozbawione  

o
ja k ic h k o lw ie k  podstaw i  bardzo powierzchowne . W t e o l o g i i  bowie 
ów .A ugustyna w iara i  sakram ent sta n o w ią  n iero zerw a ln ą  c a ło ś ć .  
Wiara j e s t  n ieodzow na, by t o ,  co cz ło w iek  przyjm uje w sakramen­
c i e ,  mogło wydać owoc duchowy^0. E u ch a ry stia  jak o  sakram ent n ie  

j e s t  w o g ó le  zrozu m ia ła  bez w ia ry . Biskup Hippony w jed n e j ze  
sw oich  mów tak t ę  k w e stię  p rzed sta w ia :

"Na o łta r z u  w id z ic ie  Chleb i  K ie l ic h .  Otóż oczy  
wasze temu s i ę  s p r z e c iw ia ją , a le  żąda teg o  w asza  
w iara: Chleb j e s t  C iałem  C h rystu sa , w k ie l ic h u  
j e s t  Krew C h rystu sa . D la tego  z a ś , b r a o ia , nazywa 
s i ę  to  sakramentem, bo co innego w idzim y, a co  in ­
nego przyjm ujem y. To, co widzim y, ma p o sta ć  c i e ­
le s n ą ;  t o ,  co przyjm ujem y, owocuje d uchow o"" .

Owoce, j a k ie  e u c h a r y s t ia  p rzy n o si cz ło w iek o w i, mają war­
t o ś ć  nadprzyrodzoną, a ic h  p rzyczyn ą  spraw czą j e s t  tzw . v ir t u s  
sa cra m e n ti. N ie obejm uje ona swoim d z ia ła n iem  ty c h , k tó rzy  
Chleb i  napój duchowy spożyw ają w sposób c i e l e s n y .  Według bo­
wiem B iskupa Hippony te n  praw dziw ie przyjm uje C ia ło  i  Krew Pań­
sk ą , k to  "pożywa w ew n ętrzn ie, a n ie  zew n ętrzn ie ; k to  pożywa
w s e r c u , a n ie  p r z y c isk a  zębami" i2

E u ch a ry stia  j e s t  sama w s o b ie  czymś św iętym . D o n a ty śc i, 
mówi A ugustyn, n ie  mają r a c j i  tw ie r d z ą c , że ważność sakram entu  
j e s t  u z a le ż n io n a  od s to p n ia  ś w ię t o ś c i  te g o , k to  go sp raw u je.
C złow iek bowiem n ie  wywiera b ezp ośred n iego  wpływu na t o ,  co 

13w sw ojej i s t o c i e  od n ieg o  n ie  z a le ż y  . Aby cz ło w iek  d z ię k i  eu­
c h a r y s t i i  mógł w zra sta ć  w ew nętrzn ie, pow inien ten  sakram ent t r a ­
ktować w ta k i sp o só b , w ja k i  n a leży  okazywać c z e ś ć  i  szacunek

9 Por. T. J .  Van B a v e l, d z . c y t . ,  127-130 .
10 P or. In  Io a n n is  Evangelium  53 , 10, CCL 36 , 456 .

Sermo 272, 
Augustynem

PL 38, 1246, tłum . J . S a l i j  /Rozmowy ze św ię ty  
Poznań 1 9 8 5 /, 148 -149 .

12 In Io a n n is  Evangelium  26, 12, CCL 36, 266, tłum . Wł. S z o ł -  
d r sk i -  W. K ania, PSP 1 5 /1 , 375.

13 P or. De T r in it a t e  I I I  10, CCL 50 , 136.
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rzeczo m  b o sk im . W s z c z e g ó ln o ś c i  z a ś  t r z e b a ,  by p rz y s tę p o w a ł  do 
S to łu  P a ń s k ie g o  z w ia r ą  i  c z y s t o ś c i ą  s e r c a :

" P a t r z c i e  w ię c , b r a c i a ,  na C h leb  n i e b i a ń s k i ,  duchowo 
go p o ż y w a jc ie ,  n ie w in n o ś ć  p r z y n o ś c ie  do o ł t a r z a " ! ! .

D la  B isk u p a  H ippony przy jm ow ać w sp o só b  duchowy / s p i r i t u a l i -  
t e r /  e u c h a r y s t i ę ,  o zn a cz a  c z y n ić  to  z w ia r ą .  C z ło w iek  z a ś  ż y - 
j ą c y  w n ie w in n o ś c i  to  t e n ,  k t o  s p e ł n i a  w ym agania m i ł o ś c i ,  k tó ­
r e j  b rak iem  i  z a p rz e c z e n ie m  j e s t  g r z e c h .  Co w ię c e j ,  ma on rów­
n ie ż  m ie js c e  w te d y , k ie d y  m iło ś ć  " j e s t  m n ie js z a  n iż  pow inna
być -  i  t o  n i e z a l e ż n i e  od t e g o ,  czy  można w o lą  t e n  b ra k  p r z e z -  

15w y c ię ż y ć , czy  n ie "  . A za tem  n ie  w olno  c z ło w ie k o w i p r z y s tę p o ­
wać do S to łu  P a ń s k ie g o  bez w ia ry  i  c z y s t o ś c i  s e r c a .

P raw dziw a p o b o ż n o ść , z j a k ą  c z ło w ie k  p o w in ie n  przyjm ow ać 
C ia ło  i  Krew P a ń s k ą , ma p r z e ja w ia ć  s i ę  t a k ż e  w s y n o w sk ie j  bo- 
j a ź n i .  Temu, k t o  mimo b ra k u  w ia ry  i  m i ło ś c i  odw ażyłby  s i ę  p rzy ­
s t ą p i ć  do S to łu  P a ń s k ie g o , B isk u p  H ippony p o w ta rz a  z a  św. Pa­
włem , że "w yrok s o b ie  spożyw a i  p i j e „16 . N ie o z n a c z a  to  jed n ak ,
by w im ię  j a k i e j ś  f a łs z y w e j  p o b o ż n o ś c i c z ło w ie k  m ia ł s t r o n i ć
od e u c h a r y s t i i ,  k t ó r a  j e s t  "codziennym  le k a rs tw e m  C ia ła  P ań- 

17s k ie g o "  . Zdaniem  B isk u p a  H ippony b y ło b y  s t r a t ą  c z a s u  prow a­
d z e n ie  d łu g ic h  d y s k u s j i  nad tym , k to  z c h r z e ś c i j a n  j e s t  b a r ­
d z i e j  czy  t e ż  m nie j godny p rz y s tę p o w a n ia  do S to łu  P a ń s k ie g o . 
Każdy sam p o w in ie n  b ad ać  s i e b i e  s z c z e r z e  wobec Boga i  p y ta ć  
s i ę ,  czy  r z e c z y w iś c ie  s p e ł n i a  w a ru n k i p o b o żn eg o  u c z e s tn ic tw a  
w e u c h a r y s t i i .  N ie można bowiem przy jm ow ać C h r y s tu s a  do sw oje  
go s e r c a  i  ró w n o c z e ś n ie  b lu ź n ić  Bogu swoim życiem  .

E u c h a r y s t i a  ja k o  s a k ra m e n t p o b o ż n o śc i ma moc u ś w ię c a n ia
c z ło w ie k a ,  pon iew aż d z i ę k i  n ie j  m ie sz k a  on n ie ja k o  w C h ry s tu -  

19s i e ,  a  C h ry s tu s  w nim . C h r z e ś c i j a n i e  n ie  t y lk o  z a ś  p rz y jm u ­
j ą  C ia ło  i Krew P a ń sk ą , by duchowo u c z e s tn i c z y ć  w ś w i ę t o ś c i

14 I n  I o a n n is  H vangelium  26 , 11, CCL 36 , 2 6 5 , PSP 1 5 / i ,  374 .
15 De p e r f e c t i o n e  i u s t i t i a e  h o ia in is  6 , 15 , PL 4 4 , 2 9 8 , S a l i j  33
16 1 Kor 11, 29 .
17 E p i s t o ł a  5 4 , 3 , 4 , PL 3 3 , 201 , S a l i j  153.
18 P o r . In  I o a n n is  E van g eliu m  27 , 11, CCL 3 6 , 2 7 5 -2 7 6 .
19 P o r . t a . i ż e ,  26 , 18, CCL 36 , 268.
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C h r y s tu s a  ja k o  p o s z c z e g ó ln e  o so b y , a l e  ró w n ie ż  po t o ,  by p o ­
p rz e z  d z i a ł a n i e  Je g o  Ducłia, być żywymi c z ło n k a m i Je g o  M is ty c z  

20nego C ia ł a ,  t j .  K o ś c io ła  .

I I .  EUCHARYSTIA JAKO ZNAK JEDNOŚCI

E u c h a r y s t i a ,  ta k  j a k  w s z y s tk ie  in n e  s a k ra m e n ty , n a le ż y  do
s z e r o k i e j  d z ie d z in y  znaków . "Znak -  mówi A u g u sty n  -  obok te g o ,
że w y c isk a  s w o ją  form ę w z m y s ła c h , j e s t  czym ś, co samo p rz e z  

„21s i ę  p rzy w o d z i na m ysi co s  in n e g o . Coż in n e g o  e u c h a r y s t i a
ja k o  znak może p rz y w o d z ić  na m y ś l, j e ś l i  n ie  je d n o ś ć  K o ś c io ła ?
W s t a r o ż y t n o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j , j a k  s ł u s z n i e  zauw aża H. de
L ubac , e u c h a r y s t i ę  w iązan o  w s z c z e g ó ln ie  s i l n y  sp o só b  z K o ś- 

22c io łe m  . P ie rw s z e  św ia d e c tw o  ta k ie g o  e k le z jo lo g ic z n e g o  s p o j ­
r z e n i a  na e u c h a r y s t i ę  spo tykam y w " D id a c h e " :

" Ja k  t e n  C hleb  łam any 
a z e b ra n y  s t a ł  s i ę  czy  
z b ie r z e  K o ś c ió ł  Twój z 
T w oje"23 .

ia n y  b y ł po g ó ra c h ,  
ś jed n y m , ta k  n ie c h  s i ę  
k rańców  z ie m i w K ró le s tw o

T e k s t t e n  w y w ie ra ł s t a ł y  wpływ na t r a d y c j ę  l i t u r g i c z n ą  i  na 
; , 24t e o l o g i ę  n ie k tó r y c h  Ojców, w tym ró w n ie ż  na  św. A u g u sty n a  

K o ś c ió ł ,  k tó r e g o  Głową j e s t  C h r y s tu s ,  j e s t  Jeg o  c i a -
25łe . C złonkam i te g o  c i a ł a  s ą  w s z y s c y , k tó r z y  p rz e z  sa k ra m e n t 

c h r z tu  św. z o s t a l i  w łą c z e n i  do K o ś c io ła  . K o ś c ió ł  j e s t  podob ­
ny do M a ry i, p o n iew aż  i  on r o d z i  w d z ie w ic z y  sp o só b  d z i e c i  Bo- 

27ż e , s t a j ą c  s i ę  w t e n  sp o só b  ic h  M atką . R o zs ian y  j e s t  w praw -

20 P o r .  tam że , 2 7 , 11 , CCL 3 6 , 2 7 5 -2 7 6 .
21 De d o c t r i n a  C h r i s t i a n a  I I ,  1 , 1 , CCL 32 , 3 2 , t łu m . J .  S u lo -  

w s k i, PSP 22 , 4 0 .
22 P o r .  H. de L u b ac , C orpus M y s tic u  

au Moyen A ge, P a r i s  1944 , 19.
L 'E u c h a r i s t i e  e t  l '& g l i s e

23
24
25

D id ach e  9 , 4 , SCh 2 4 8 , 176, t łu m . M. M ic h a ls k i, ALP 
P o r .  A. Hamman, C orpo M is t i c o ,  DPAC I  7 8 8 .
P o r .  E n a r r a t io n e s  in  P sa lm o s 64 , 14, CCL 3 9 , 835 ; 122, 
4 0 , 1818; 126, 8 , CCL 4 0 , 1863; 127, 11 , CCL 4 0 , 1875; 
1 6 -1 9 , CCL 4 0 , 2 1 5 0 -2 1 5 6 .

I  19 .

5 , CCL 
147 ,

26

27

P o r .
CCL
P o r .

ta m ż e , 3, 7 , 9 , CCL 38 , 1 0 -1 1 ; 16, 1, CCL 3 8 , 9 2 ; 2 1 , 
38 , 126; 90 , 2 , 1, CCL 39 , 1267; 117 , 7 , CCL 4 0 , 1660 .

tam że . 9 0 . 2 . 1. CCL 3 9 , 1267 .

15,
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d z ie  po całym  ś w ia c ie ,  l e c z  Duch ś w ię ty ,  będący  z a s a d ą  j e d n o ś c i ,
ożyw ia go , um acnia i  g rom adzi w s z y s tk ic h  je g o  członków  we w sp ó ł-  

28n o c ie  w ia ry , sakram entów  i  m i ło ś c i  . Być we w sp ó ln o c ie  K o ś c io ła  
o zn acza  znajdow ać s i ę  w c i e l e ,  k tó r e  C h ry s tu s  u trz y m u je  p rz y  ży 
c iu  p rz e z  Sw ojego Ducha j e d n o ś c i .

"Duch bowiem s p ra w ia ,  i ż  c z ło n k i  ż y j ą .  C z ło n k i ż y ją  
p rz e z  d u ch a , k tó r y  z n a jd u je  s i ę  w c i e l e ,  i  k tó ry  
ożyw ia"29 ; d la te g o  "n ic z e g o  c h r z e ś c i j a n i n  n ie  po­
w in ie n  ta k  s i ę  o b aw iać , ja k  t e g o ,  aby być o d łą c z o ­
nym od c i a ł a  C h ry s tu s a .  J e ż e l i  bowiem od c i a ł a  
C h ry s tu s a  s i ę  o d łą c z y , n ie  j e s t  Jeg o  c z ło n k ie m , 
a  Je g o  cz ło n k iem  n ie  b ę d ą c , n ie  j e s t  ożyw iany Jego
Duchem"30

J e d n o ś c i  K o ś c io ła  s p r z e c iw ia j ą  s i ę :  h e r e z j a ,  schizm a 
i  g rz e c h . H e re z ja  n ie  o zn a cza  w edług św. A ugustyna  b łą d z e n ia  
w w ie rz e ,  a l e  p o le g a  na sp ecy ficzn y m  o p o rz e  staw ianym  d o k try ­
n ie  K o ś c io ła  z a w a r te j  w Sym bolu, w p o s ta n o w ie n ia c h  soborów

3 ii  n a u c z a n iu  S to l i c y  P io tro w e j . Schizm a n a to m ia s t  j e s t  zerw a­
niem  w sp ó ln o ty  z K o śc io łem , g rz e c h  z a ś  j e s t  zaw sze tam , g d z ie
mamy do c z y n ie n ia  z ca łk o w ity m  lu b  częściow ym  ty lk o  b rak iem

32m i ło ś c i  . W szyscy h e re ty c y  i  sc h iz m a ty c y  s ą  zdaniem  B isk u p a  
H ippony a n ty c h ry s ta m i:

" A n ty c h ry s t znaczy  p rz e c iw n ik  C h ry s tu s a .  A k to  
j e s t  p rz e c iw n ik ie m  C h ry s tu s a ,  w id z ic ie  to  z wy­
j a ś n i e n i a  i  ro z u m ie c ie , że ty lk o  a n ty c h r y ś c i  opusz 
c z a j ą  K o ś c ió ł ;  c i ,  k tó r z y  n ie  s ą  p rz e c iw n ik a m i 
C h ry s tu s a ,  n ie  o p u s z c z a ją  g o . Kto bowiem n ie  j e s t  
p rz e c iw n ik ie m  C h ry s tu sa *  te n  trw a  w Jego  c i e l e
i  l i c z y  s i ę  za  c z ło n k a " i  3

W c e l u  o b ro n y  j e d n o ś c i  K o ś c i o ł a ,  św 
z w ie lo m a  p r z e c iw n ik a m i  C h r y s t u s a ,

. A ugustyn  s to c z y ł  w alkę 
co p o ś w ia d c z a ją  je g o  p i s ,, a

29
30

P o r .  In  I o a n n i s  E v a n g e liu m  2 7 , 6 , CCL 3 6 , 2 7 2 - 2 7 3 ,  PSP 
1 5 /1 ,  3 8 3 .
T aft) ż e .
Tamże.

31 P o r .  E p i s t o ł a  5 4 , 2 , 2 , PL 3 3 , 2 0 1 ; Oe b a p t is m o  1 6 , 2 3 , PL 
13 , 1 7 3 .

32 P o r .  De p e r f e c t i o n e  i u s t i t i a e  h o m in is  6 , PL 4 4 , 2 9 8 .
33 I n  E p i s to la m  I o a n n i s  ad P a r t h o s  3 ,  4 ,  PL 3 5 , 1 9 9 9 , PSP 1 5 /2  

4 1 1 -4 1 2 .
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p o lem iczn e 34

N a jw ię c e j je d n a k  w y s iłk u  k o s z to w a ła  B isk u p a  H ippony w a l­
k a  prow adzona p rz e c iw  d o n a ty s to m  i  p e la g ia n o m . A ugustyn p o t ę p i ł  
w s e n s ie  b ib l i jn y m  ja k  i  rz e c z y w is ty m  donatyzm , k tó r y  dom agał 
s i ę  i s t n i e n i a  K o ś c io ła  ś w ię te g o  s e n s u  s t r i c t o ,  t z n .  bez j a k i e j ­
k o lw iek  o b e c n o śc i w nim g rz e sz n ik ó w . Tak samo p o s t ą p i ł  wobec 
p e la g ia n iz m u , k tó r y  w p rz e sa d n y  sp o só b  ak cen to w ał sam o w y star­
c z a ln o ś ć  w ysiłków  c z ło w ie k a  w c e lu  o s ią g n ię c ia  z b a w ie n ia , od­
r z u c a ją c  tym samym k o n ie c z n o ś ć  ł a s k i ,  c h r z tu  św. i  c a łe g o  d z i e -  

35ł a  zbawczego C h ry s tu s a  ' .  W prawdzie c h r z e s t  św. wprowadza 
c z ło w ie k a  do K o śc io ła '*  , c h o c ia ż  j e s t  on ró w n ież  ważnym p o za

37K ościo łem , to  s p o ś ró d  w s z y s tk ic h  sakram entów  je d y n ie  e u c h a ­
r y s t i a  j e s t  w edług A ugustyna  znakiem  je g o  j e d n o ś c i .  Św. Paweł
ta k  u j ą ł  t ę  m y śl: "P on i

3
je d e n  j e s t  c k le b ,  p r z e to  my, l i ­

c z n i ,  tworzymy je d n o  C ia ło "  . B iskup  H ippony, p o s łu g u ją c  s i ę  
tym i samymi o b razam i, ro z w in ą ł j e  je d n a k  w sposób  nowy i  o r y g i ­
n a ln y .

Aby p o w sta ł C h leb , mówi św. A ugustyn , p o t ba w ie lu  z i a ­
r e n  p s z e n ic y , k tó r e  zm ie lo n e  s t a j ą  s i ę  mąką. Ta zaś z k o l e i  zmie 
sz a n a  z o d p o w ied n ią  i l o ś c i ą  wody o trz y m u je  k s z t a ł t  C h leb a . Na 
s k u te k  n ie w id z ia ln e g o  d z i a ł a n i a  Bucha Ś w ię teg o  c h le b  s t a j e  s i ę  
n a s tę p n ie  C iałem  C h ry s tu s a . W podobny te ż  sposób  p rz e d s ta w ia  
s i ę  w łą c z e n ie  c h r z e ś c i j a n i n a  do K o ś c io ła , k tó re g o  p o c z ą tk ie m  
j e s t  k a te c h u m e n a t. C i, k tó rz y  p o d ję l i  d e c y z ję ,  że p ra g n ą  żyć 
w łą c z n o ś c i  z C iałem  C h ry s tu s a , d o s tę p u ją ,  j e ś l i  można ta k  po­
w ie d z ie ć ,  z m ie le n ia  p rz e z  p o s t  i  egzorcyzm y. P o k ro p ie n i z k o le i  
wodą c h r z c i e ln ą ,  s t a j ą  s i ę  zaczynem . P rzy jm u jąc  n a s tę p n ie  s a ­
k ram en t b ie rzm o w an ia , z o s t a j ą  n ie ja k o  u p ie c z e n i  na o g n iu  Ducha
Ś w ię te g o , p r z e k s z t a ł c a j ą c  s i ę  tym samym w c h le b ,  k tó r y  s t a j e  

39s i ę  C iałem  C h ry s tu s a , t j .  K ościo łem  .

34 P o r .  A. T ra p e , d z . c y t . ,  3 6 0 -3 7 2 .
35 P o r . J .  D an ie lo u  -  ii. I .  M arrou , H i s t o r i a  K o ś c io ła ,  tłu m .

M. T arnow ska, W arszawa 1984, I 194-196 i 298 -303 .
36 P o r . E n a r r a t io n e s  in  Psalm os 57 , 5, CCL 39, 7 1 2 -7 1 3 ; 61, 9 , 

CCL 39, 780 .
37 P o r . tam że , 127, 13, CCL 40 , 1877.
38 1 Kor 10, 17.
39 P o r . Sermo 227, PL 38, 1099-1101.
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J e ż e l i  e u c h a r y s t i a  j e s t  znakiem  je d n o ś c i  k o ś c io ła ,  to  c i ,  
k tó rz y  p r z y s tę p u ją  do S to łu  P a ń sk ie g o , pow inn i m ieć św iadom ość 
te g o , że d z ię k i  n ie j  m ają  c o ra z  b a r d z ie j  s ta w a ć  s i ę  tym , co 
p rz y jm u ją , t j .  C iałem  Pana:

" J e ż e l i  j e s t e ś c i e  c ia łe m  C h ry s tu s a  i  Jeg o  cz ło n k am i, 
to  w asze m is te r iu m  u o b e c n ia  s i ę  na S to le  Pańskim : 
p rz y jm u je c ie  w a sz o ^ m is tę r iu m . Temu, czym j e s t e ś ­
c i e ,  o d p o w iad ac ie  Amen, o d p o w iad a jąc  z a ś ,  pod­
p i s u j e c i e  s i ę  pod tym . S ły s z y s z :  C ia ło  C h ry s tu ­
s a  i  odpow iadasz Amen . B ą d ź ,c z ło n k ie m  c i a ł a  
C h ry stu so w eg o , aby tw o je  Amen b y ło  p ra w d z iw e " ^ .

Tak w ięc  w edług B isk u p a  llippony  c h r z e ś c i j a n i e  n ie  ty lk o  p rz y ­
s t ę p u j ą  do S to łu  P a ń sk ie g o , aby ja k  n a j ś c i ś l e j  z je d n o c z y ć  s ię  
z C h ry stu sem , a le  ró w n ież  po t o ,  by c o ra z  b a r d z ie j  być w je d ­
n o ś c i  z Jeg o  c ia łe m , t j .  K o śc io łem , czeg o  widocznym znakiem  
j e s t  e u c h a r y s t i a ,  k t ó r a  " f a c i t  E c c le s ia m " ^ ^ .

I I I .  EUCHARYSTIA JAKO WgZEŁ MIŁOŚCI

Je d n o ść  K o ś c io ła ,  k t ó r e j  e u c h a r y s t i a  j e s t  znak iem , j e s t
d z ie łe m  Ducha Ś w ię te g o , " k tó ry  j e s t  nam d a n y , w ie le  d u sz  c z y -  

42n i  je d n ą  d u s z ą , i  w ie le  s e r c  jednym  se rcem "  . N ie można j e d ­
nak mówić o p raw dziw ej je d n o ś c i  tam , g d z ie  b rak  j e s t  m i ło ś c i .  
E u c h a r y s t ia  c z y n ią c  w s z y s tk ic h  ty c h ,  k tó r z y  p o s i l a j ą  s i ę  C iałem  
i  K rw ią P ań sk ą , u c z e s tn ik a m i Ducha C h ry stu so w eg o , z e s p a la  ic h  
ze so b ą  w t e j  sam ej m i ło ś c i .  D la te g o  z o s t a ł a  ona nazwana p rz e z  
św. A u g u sty n a  w ęzłe i ł o ś c i .

To p raw da, p rz y z n a je  B iskup  H ippony , że w K o ś c ie le  z n a jd u ­
j ą  s i ę  zarów no dobrzy  ja k  i  ź l i .  Tych o s t a t n i c h  n a le ż y  je d n a k ż e

4 3to le ro w a ć  z w ie lk ą  c i e r p l iw o ś c i ą  w im ię  m i ło ś c i  sam ej j e d n o ś c i  
P rz e z  sw o ją  obecność  w K o ś c ie le  ź l i  lu d z ie  n ie  p r z y c z y n ia ją  s i ę

40 Sermo 272. PL 3 1247, S a l i j  154.
41 J e s t  to  o k r e ś l e n i e ,  k tó re g o  au to rem  j e s t  11. de L ubac, 

a  k tó r e  w la p id a r n y  sp o só b  w yraża  ró w n ież  m yśl A u g u sty n a  
o e u c h a r y s t i i  ja k o  znaku j e d n o ś c i .  P o r . II. de L ubac, C orpus 
M ysticum , d z . c y t . ,  129.

42
43

In  Io a n n is  E v a n g e liu  
P o r .E p i s to ł a  108, 3 ,

39 , 5 , CCL 36, 
11, PL 33 , 411 .

34 PSP 1 5 /1 , 479 .
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44do s k a ż e n ia  lu d z i  d o b ry ch  . Z y ją  on i co praw da w k o ś c i e l e ,  le c z  
45b ra k  im m i ło ś c i  . E u c h a r y s t ia  b id z ie  je d y n ie  w tedy w y w ie ra ła  

wpływ na ic h  w z ro s t w ew nętrzny , k ie d y  zerw ą z g rzech em . Ten j e d ­
n ak , k to  p raw d z iw ie  kocha doga i  b l i ź n i e g o ,  w idząc w okół s i e b i e  
w ie lu  b l i ź n i c h ,  k tó r z y  z l e  p o s t ę p u ją ,  n ie  o p u ś c i n ig d y  K o ś c io ła  
C h ry stu so w eg o , a n i  t e ż  n ie  z g o rsz y  s i ę  z n ie g o :

" J e ż e l i  masz m i ło ś ć ,  n ie  b ę d z ie s z  s i ę  g o r s z y ł  
z C h ry s tu s a  a n i  z k o ś c i o ł a ,  n ie  p o r z u c is z  C hry­
s t u s a  a n i K o ś c io ła  / . . . / ^  Ci ty lk o  s i ę  g o r s z ą ,  
k tó r z y  o p u s z c z a ją  C h ry s tu s a  lu b  k o ś c ió ł  / . . . X  
D laczego  n ie  g o rsz y  s i ę  t e n ,  k tó r y  kocha  B ra ta ?  
D la te g o , że k to  k o ch a  b r a t a ,  z n i e s i e  w szy stk o  
d l a  j e d n o ś c i ,  a na j e d n o ś c i  p o le g a  b r a t e r s k a  
m i ło ś ć "46 .

Praw dziw a m iło ś ć  wymaga o f i a r y .  E u c h a r y s t ia  j e s t  z a ś  j e ­
dyną o f i a r ą  godną Boga, k o ś c ió ł  s k ła d a  j ą  na p am ią tk ę  te g o ,  co
u c z y n i ł  C h ry s tu s ,  k ie d y  p o n ió s ł  ś m ie rć  na k rz y ż u  za g rz e c h y
c a łe g o  ś w ia ta .  Z Jego  to  p o le c e n ia  K o ś c ió ł n ie  p r z e s t a j e  j e j
s k ła d a ć ,  o f i a r u j ą c  w te n  sposób  sam ego s i e b i e  Bogu* . Sens u -
c z e s tn ic tw a  w e u c h a r y s t i i  p o le g a  na  tym , aby w s e r c u  k ażd eg o ,
k to  p rz y jm u je  C h ry s tu s a , " z r o d z i ł a  s i ę  / . . . /  m i ło ś ć ,  j e ż e l i  j e j
n ie  b y ło ; j e ż e l i  z a ś  ju ż  s i ę  z r o d z i ł a ,  by b y ła  podtrzym yw ana 

48p rz y  ż y c iu ,  odżyw iana i  w z r a s ta ła "  .
Tak w ięc w edług św. A ugustyna  e u c h a r y s t i a ,  będąc węzłem

m i ło ś c i ,  j e s t  ró w n ież  j e j  r o d z i c i e l k ą ,  o p ie k u n k ą , k a r m ic ie lk ą  
i  d a ją c ą  w z ro s t s i ł ą .  Bez n i e j  -  t r a k t u j ą c  t ę  id e ę  w odw róco­
nym p o rząd k u  -  m iło ś ć  k a r l e j e ,  s z c z u p le j e ,  s ł a b n i e  i  w końcu

44
45
46

P o r .  De f i d e  e t  o p e r ib u s  5 , 7 , PL 4 0 , 2 0 1 -2 0 2 .
P o r .  De p e r f e c t i o n e  i u s t i t i a e  h o m in is  6 , 15 , PL 4 4 , 298.
In  E p is to la m  Io a n n is  ad P a r th o s  l ,  12, PL 35 , 1986-1987 , 
PSP 1 5 /2 , 394 .

47 P o r .  De C i v i t a t e  D ei X 6 , CCL 4 7 , 2 7 8 -2 7 9 .
Sermo 90 , 6 , PL 38 , 5 6 2 -5 6 3 : " C h a r i ta s  n a s c a tu r  . . . ,  s i  
nondum n a ta  e s t ;  e t  s i  n a ta  e s t ,  a l a t u r ,  n u t r i a t u r ,  c r e s  
c a t " .

48
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z a m ie ra . E u c h a r y s t i i  zatem  zaw d z ięcza  c z ło w ie k  swój rozw ój wew­
n ę tr z n y ,  p o le g a ją o y  na w z ro śc ie  w m iło ś c i  ku C h ry s tu so w i i  b l i ź
n i E u c h a ry s t ia  z o s t a ł a  bowiem u s ta n o w io n a  d la  n aszeg o  u d o -

49s k o n a łe n ia  .

k s .  J a n  G l i ś c iń s k i  SD -  W arszawa

L'INFLUSSO DELL'EUCARISTIA SULLA CRESCITA INTERIORE 
DELL'UOMO NELL'INSEGNAHENTO DI SANT'AGOSTINO

/H ia s s u n to /

Secondo S a n t 'A g o s t in o  l a  c r e s c i t a  d e l l 'u o m o  e p o s s ib i l e  
se  l 'E u c a r i s t i a  c o s t i t u i s c e  p e r  l u i  un sa c ra m e n to  d i  p i e t a ,  
segno  d i  u n i t a  e v in c o lo  d i  c a r i t a .  I n  q u an to  sacram en to^  d i 
p i e t a ,  l 'E u c a r i s t i a  s a n t i f i c a  l 'u o m o  d a l l ' i n t e r n o .  E ssa  e 
anche segno  d i  u n i t a  d i  t u t t i  i  membri d e l  Corpo d i  C r i s to .  
C o lo ro  che s i  a w ic in a n o  a l l ' a l t a r e  d o v re b b e ro  d iv e n ta r e  sem- 
p re  d i  p iu  q u e l lo  che r ic e v o n o .  L ^ E u c a r i s t i a  e a l l o  s t e s s o  Lem 
po un v in c o lo  d i  c a r i t a .  L 'uom o, c ib a n d o s e n e , s i  t r a s f o r m a  d i 
g io rn o  in  g io rn o  in  C r i s t o .

49 P o r .  E n a r r a t i o n e s  i n  P s a im o s  3 9 , 12 , CCL 3 S , 4 3 4 -4 3 5




